60 ta rocznica męczeńskiej śmierci Biskupa Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego w Polsce.
Kościół Polskokatolicki  w Polsce oraz Polski Narodowy Kościół Katolicki w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie w tych dniach wspomina 60 rocznicę męczeńskiej śmierci swego Biskupa [image: image1.jpg]


ś.p. ks. biskupa Józefa Padewskiego, który został bestialsko w w czasie przesłuchania zamordowany przez UB na terenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych PRL w Warszawie przy ul. Rakowieckiej w nocy z 9 na 10 maja 1951 r.  
Wspominając w 60 – tą rocznicę uwięzienia naszego ś.p Ojca i naszego Dziadka ś.p. Jana Grossa, nie sposób nie wspomnieć na tym miejscu świadka wiary i męczennika Kościoła Chrystusowego  ś.p. ks. biskupa Józefa Padewskiego.
 Mój ojciec ś.p. Jan Gross po zakończeniu działań wojennych II wojny światowej, prawdopodobnie w roku 1949 osadzony został w więzieniu „ubowskim” (UB) Ministerstwa Spraw Wewnętrznych  w Warszawie przy ul. Rakowieckiej, gdzie przez pewien czas osadzony był w zwykłej dużej psiej budzie. W więzieniu przy ul. Rakowieckiej przebywał prawdopodobnie w latach 1949-1952 (ani brat ani ja już tego nie pamiętamy!). 

Obok niego w drugiej dużej psiej budzie od dnia 17 stycznia 1951 r. siedział starszy od mojego ojca o 12 lat „męczennik za wiarę” -  57 - letni ks. biskup Józef Padewski, (ur. 18 lutego 1894 r. w Antoniowie, Polska), biskup polskiej diecezji misyjnej Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego w Stanach Zjednoczonych Ameryki i Kanady (PNKK), a więc obywatel amerykański, który jako Polak po II wojnie światowej miał kierować diecezją misyjną w Polsce. 

Biskup Józef Padewski został aresztowany w dniu „…17 stycznia 1951 r. Przebywał w więzieniu politycznym w Warszawie, gdzie 10 maja 1951 r.  został zakatowany na śmierć przez funkcjonariuszy UB. Po jego śmierci przeprowadzono rzekomo sekcję zwłok i w karcie zgonu stwierdzono że była to śmierć naturalna - posłużono się falsyfikatem druku Zakładu Medycyny Sądowej z rzekomym podpisem prof. Grzywo-Dąbrowskiego, który uchodził w środowisku medycznym za autorytet. Było to fałszerstwo i wprowadzenie opinii publicznej w błąd mające na celu ukrycie faktu popełnienia morderstwa na Biskupie Józefie Padewskim. Przekonujące o tym dowody znajdują się a archiwum IPN w Warszawie. Mimo licznych protestów ze strony Władz PNKK, Ambasady Amerykańskiej w Polsce, nie udało się doprowadzić do wykrycia sprawców mordu na Biskupie.”

http://pl.wikipedia.org/wiki/J%C3%B3zef_Padewski)

Mój ojciec ś.p. Jan Gross pochowany w Warszawie na cmentarzu ewangelicko-augsburskim przy ul. Młynarskiej opowiadał nam, że był świadkiem tego, gdy z trumny jeszcze spadały na ziemie krople krwi, gdyż zaraz po śmierci złożono go do trumny i prawdopodobnie nocą wywieziono z więzienia (opowiedziałem o tym JE ks. biskupowi Tadeuszowi Majewskiemu), czemu zaprzeczali w rozmowie ze mną niektórzy księża „narodowi”. Ile w jednej lub drugiej wersji jest prawdy lub nieprawdy nie jesteśmy w stanie ocenić. W każdym bądź razie Biskup Józef Padewski został zamordowany, do końca pozostając wierny sprawie, do której został powołany przez Pana Kościoła i Kościół Narodowy w Ameryce.
Na stronie internetowej: http://www.ekumenizm.pl/content/article/20110504181006121.htm, pan mgr Artur Piotr Jemielita tak pisze  o tym tragicznym wydarzeniu sprzed 60 – laty:

„10 maja br. mija okrągła 60. rocznica komunistycznego mordu na biskupie Józefie Padewskim, ówczesnym zwierzchniku diecezji polskiej Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej i Kanadzie. 

Józef Padewski został zamordowany w nocy z 9 na 10 maja 1951 roku w więzieniu przy ul. Rakowieckiej przez bestialsko przesłuchujących funkcjonariuszy aparatu bezpieczeństwa, którzy próbowali zmusić go do zrzeczenia się urzędu zwierzchniczego i natychmiastowego opuszczenia Polski. Biskup ten był bowiem niemal ostatnią przeszkodą do całkowitego podporządkowania Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego aparatowi komunistycznemu, który chciał posłużyć się wspólnotą w bezpardonowej walce z wciąż silnym wtedy kościołem rzymskokatolickim. Przez wiele lat okoliczności śmierci biskupa Padewskiego były ukrywane, dopiero w ostatnich latach widać szczególne zainteresowanie wśród historyków sylwetką jedynego zamordowanego w okresie komunizmu polskiego hierarchy kościelnego. 
Tradycją społeczności polskokatolickiej w Warszawie są coroczne spotkania modlitewne nad [image: image2.jpg]


skromną mogiłą biskupa męczennika, przypadające w kolejne rocznice jego śmierci.
W tym roku także wierni i sympatycy Kościoła Narodowego spotkają się we wtorek 10 maja o godz. 17:00 na Cmentarzu Powązkowskim-Wojskowym w Warszawie (kwatera D) na spotkaniu modlitewnym prowadzonym przez duchownych Kościoła Polskokatolickiego.” 
[image: image3.jpg]


Gdy tylko jestem na wojskowym cmentarzu powązkowskim w Warszawie, tylekroć moje nogi kieruję nad grób ś.p. ks. biskupa Józefa Padewskiego. Ostatni raz byłem tam w dniu 25 sierpnia 2009 r.  odwiedzając mogiłę mojego Przyjaciela ś.p. ks. Jana Hausego, Naczelnego Kapelana Wojskowego Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego Kościoła Ewangelicko – Augsburskiego w RP (zmarł, dnia 11 czerwca 2009 r. w Warszawie i pochowany został na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach w dniu  25 czerwca 2009 r.).
Jezus żyje! Moja śmierć już jest wejściem w żywot wieczny;

W Nim podporę będę mieć, gdy bój zacznę ostateczny.

Do swej chwały przyjmie mnie – w tej nadziei wytrwać chcę.
[ŚE 178,6]
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